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ku uregulowania sprawy 
odszkodowali niemieckich.

Ja t od dłuśszego cz>*a głośna j u t  (prawa ewa- 
¡nicjt N«dre«ji i łącznie z n ą ost»teezne oznaczenie 
’dtzkoóowtń .cjennyih. Jakie m*ją płac-ć Niemcy. 
4on;a»cja Morgana i Jonnga, jako przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych do miewanej komis» rzeczo 
caawców dla oznaczenia ostatecznej wysokości tychże, 
»osnucia sprawę naprzód i zbliżyła do ostatecznego 
rozwiązania tę kwe«tję odszkodowań. R z- 
strzygni* się t«dy a»r«ws, jaks sama rtp«racyjna zo­
stanie Niemcom do zapłacenia nałożona i pod jaktemi 
waronkamt nastąpi jej spłata. 11*2 też N emcom na- 
«*ą kosztów odszkodowań wojennych ? Jeżeli 

Niemry są sprawcami wojny, to oczywiście winny i 
odszkodować wszyzlkie azk dc, itóre przez wojnę wy- j 
rządzili. Ale rzecz prosta, źeN em cyant w przybl żenią, | 
choćby je cale wy sprzedał, me są w staaie *y ównać | 
szcód wojnaaych. To teZ o reaarscji wszystkich ; 
szkód wojennych ze »trony N emiec ani mowy b»ć ] 
aie może. Ziesztą trudno b»ł< by nawet ich wyzokr ść j 
określ ć. Na tcoagrezie pok jiwym w ParyZa przed 10 f 
laty wysokości samy, jaką zapłacić mają Niemcy jako | 
odszkrd wanic, nie oznaczono. Miało to dopiero aa- ! 
stąpić później po obliczenia tych szkód. Jednak 
przekonano się, Ze jakie tasi* stwierdzenie tych szkód 
jest niemożliwe. Przyjęto tedy p zy, urzczslną sarnę 
800 wiljsrdów dolarów, choć uświadomiono sobie 
odrazo, tt tak zawrotnej tumy N tmcy ani w przybli- 
Zenia aie są zdoła* pokryć. M oi»ter fraacntki Klotz, 
gł.śne d iii ze zsrzneaaych ma oszustw, p< dał 
samą 300 cr.iijtrdów franków złotych. W roku 1921 
komisja reparacyj-u uitaliła wysokość reptracyj, jakie 
mają zapłacić Niemcy, na sumę 132 m ljsidów marek 
w zl icie. Al* i co do tej kwoty zdtwtno sobie spra­
wę, Ze nie jest ona możliwa do zapłacenia bezwywo- 1 
łania prsewroia w dziedzinie gospodarczej Niemiec.

Później zaczęto w kombinacjach i tę kwotę jeszcze j 
zniZać Ojecnie te  względu na to, ze Niemcy doma­
gają się coraz natarczywiej ewakuacji Nudreaji, sprawa f 
reparacyj weazła w stadjum ostatecznego uregulowania. j  
Dli uitaleaia ogólnej samy repiracyjnej oraz sposobu 
jej spłecanis, utworzyła się specjalna komisja rzeczo- j 
znawców, która określi cstateczaą sumę odszkodowa- - 
nia, którą zapłacą Niamcy i to nietyie na po da ta ! 
wie wyrządzonych szkód, jak na podstawie ich 
zd liości płatniczej. I rychło się o tem dowiem?, jj 
jakie zobowiązanie pod tym względem nałoZy się j 
Niemcom. Niemcy oczywiście najchętniej nic by n.e 
płacili, a jeżeli jnt mają płacić, to chcieliby jak «aj 5 
mniej. Jednak w interesie pokoju światowego raczej ; 
Zyczyćby należał), aby N e a c r  nie zbyt łagodnie pod 
tym względeci('potrakt»weno. Niech siatą tyle, ile tylko 
płacić ?ą w ssaoie I A ze płacić są w atsana, to wy 
karał w swy m oatatnim raporcie z dnia 1 i 2 stycznia ro. 
ageot reparacyjny G loen Parker. A im więkaze będą ich 
zobowiązania teparacyjne, tem mniej będą mogli myśleć 
o wcjiie i c.dwece. Mają na wszystko, na okręty, 
saa propigandę za rewizję trakt*tiw , na wzmocnienie 
niemczyzny na kresach swych i zagranicą i t. d., niech 

’ tez mają i na to, &» choć w cząstce zwrócić państwom, 
którym narzucili woj*ę, wyrządzone im szkody.

Odszkodowani« Niemiec dla Polski.
Biur * geaeralacgo agent* reparacyjnego ogłosiło 

dane o dokonanych przekazach * tytału niemieckich 
odsze dowrń za okres ubicgłceh 4 miesięcy.

W czarę od 1 wrześni do 31 grudnia 1928 r. 
łącznie przekazano sojułznikom 720 milj. 271 tys. 

^ 530 mir. zł.
Z sumy tej na konto Polski przekazano 188 milj. 

211 tys. 29 mk. zł.

Powiększenia polskiej floty handlowej.
Warscawa. Nowa poliko-brytyjtka linja okrętowa 

Gdynia—H*vie—Londyn asbyia cztery statki o po- 
jemncści 15 tys. toaa.
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Budżet Nin. Spraw Wojsk, w trzedem czytaniu komisyjnem.
„Wyzwolenie" przeciw nowym ustawom podatkowym.

Warszawa, 24. 1. Na wczorajszem posiedzenia 
komisji budżetowej po oświadczeniu pos. Trąmpczyń- 
akiego przystaoioio do głosowania nad budżetem M. 
S. Wcjtk w 3 ciem czytania.

Odrzucono wniosek pos. Liebeimaann o zmniej­
szenie liczebności armji o 60 000 i wniosek p. Wojni­
ckiego o zmniejszenie o 10 000. Temsamem apadły 
wszystkie poprawki, będące konsekwencją tych wnio­
sków. Wniosek rządowy o restytuowanie skreślonej 
w 2 czytaniu tamy 128 000 z fundmzn reprezentacyj- 
neg) tdtcBcono, przyjął« ¡edoak wniosek ref «renta ge­
nerał’’» g> p Byrki o restytuowanie sumy 63 000 zł.

Na tę »nie odizucono szereg wniosków p iszczt- 
góltych p atów i wniosków r»ąd wych, natomiast przy 
wniosks rradn o restytneję 406 000 aa „inne wydatki* 
referent K ś.tałZowaai i wtcemia. Grodyńici wyjaśaili, 
śe chodzi ta o zwrot należności za rekwizycje, wobec 
tego anmę tę restytuowano. Przyjęto dalej poprawki

rządn o restytuowanie 3 996 000 zł na odświeżenie za­
pasów. Fundnsz dyspozycyjny M. S. Wojak, pozoata* 
wiony w wysokości 6.093 600 zł, ustalonej w 2 czy tanin.

Przystąpiono następnie da budżetu Min. Scarbn. 
Wszystkie wnioski w sprawie zmiany dochodów zwy­
czajnych odrzłcono, przyjęto natomiast szereg popra­
wek, odnoszących się do szerego drobnych pozycyj. 
W sprawie podatku majątkowego odrzucono wniosek 
rządowy w dochodach nadzwyczajnych o restytucję 
podatku majątkowego do pierwotnej kwoty 65 reiljo- 
nów zł. Podatek tta  pozostaje więc w wysokości 90 
miijowów.

Ns tem obrady przerwano.
Warszawa, 24. 1. Wczoraj obradowały kluby

„Wyzwolenia* i P. P. S.
„Wyzwolenie” obradowało nad stosunkiem do no­

wych ustaw podatkowych, przyezem postanowiono wy­
stąpić przeciwko wszelkim projektom podatkowym.

Deficyt bilansu handlowego w 1928 r. wynosił ogółem 855 mili. zł
W rokn sprawozdawczym wywisźliśmy ogółem 

20,4 milj. t»nn (w r. 1927 20,3 milj. to*n) o wartości 
2 5 miljatdów zł, przywóz zaś wynosił 5,1 milj. tona 
z* 3 3 m liardów złotych.

Kraj naaz ciągle jeszcze znajduje cię w okresie 
gwałtownej rozbudowy i wskutek tego import nasz ma 
stale tendeocj* rozwojowe.

Nie pomógł to nawet tak radykalny środek jak 
waloryzacja ceł w marca, która nietylko, że nie uzdro­
wiła natn bilansu handlowego, ale naraziła naa na duże 
kłopoty w stosunkach handlowych z innemt państwa­
mi. Przypominamy tu roszczenie Czechosłowacji 
i Austrji, nie mówiąc ja t o Niemczech, którym walo­
ryzacja ceł postutyła do pewnych posunięć propagan­

dowych przeciw nam.
Ilustracją tego nastawienia się naszych obrotów 

na przewagę imperia będą cyfry miesięcznych deficy­
tów, które według obliczeń G U. St. wynosiły: w 
styczniu 52 8 milj. zł, w lutym 72 6 mili. zł, na marzec 
przypada 63,9 milj. zł, w kwietiio 81,1 milj. zł, w 
maju 94,7 milj. zł, w czerwcu 97,7 milj. zł, w li pen 
86 7 milj. zł, w sierpniu 62 milj, zł, we września 68,4 
milj. zł, w październiku 38 5 na listopad przypada re­
kordowy spadek do 5,9 milj. zł, lecz w grudniu wi­
domy z n ó w  pogorszenie się, gdyż deficyt wzrósł jak 
wiidimo do 29,2 milj. zł. Można więc przyjąć, śe 
def cyt bilantu handlowego w r. 1928 wynosi) ogółem 
855 milj. zł.

w

Nowa antypolska intryga, uknuta w Berlinie.
Plotka o zwrrOcaniu się Stanów Zjedrt.

Gdańsk. 24. 1. Pr*sa gdańska zs „Bsrl n«c T*- 
gebiattem* doniosła o rzek<>aienj zaproszeniu Senat* 
Wclnego M a t* »rrez Si. Zjednoczone d» przystąpie­
nia da ¡»akta Ktllcgz, oraz o rdmowie rządo polskie­
go pośrednictwa w przekazaniu tego zaproszenia Gdiń- 
skowi.

Wczoraj prasa ptiudticwa Gdińika opublikował* 
w .'Wiązka z tem komuimat biera prasowego Srnato, 
które stwierdza, i t  wiadr?m.’-śc „B*rlin«r Tageblattn* 
o tyle tylko odpowiada prawdzie, że rząd amtrykań- 
ski rzeczywiście zw.ócił się za pośrednictwem rządu 
polskiego dr Wolnego Miasta z propozycją przestą­
pienia do paktu Kellog», natomiast w istocie Gdańsk 
me otrzymał datyebetas tego zaproszenia, eo tióma 
czyć nshży p ¡wolnością drogi dyplomatycznej, a nie 
odmową rządu polskiego w pośrednictwie. Rząd pol­
aki w myśl istniejącego traktatu jest zobowiązany do 
zawiadzmiania Gdańska o wrzystkich interesujących 
go astach międzynarodowych.

Na podstawie infcimacyj, jakie otrzymano ze 
strony miarodajnej, stwierdzić mośaa, śe wiadcmolć 
„Berliaet TagebLttn* w całej swej osaowie nie odpo­
wiada prawdzie.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie zwracał się nigdy 
za pośrednictwem rządu polanego do Senatu Wclne-

do Gdaósłt« w sprawie paktu Kelloga.
j go Miasta z propozycją przystąpienia do paktu Kello- 
j ga i nie mógł się z taką propozycją zwrscać, ponie- 
« waż constytacj* gdańzca stwarza neatralizację Gdańską, 
j wobec czego Gjuńzr nie mole brać udziału w śn- 
[ dnycb aktacn międzynarodowych, mających na cela 
■ zapobieganie wojnie.

Pozatem G4«ńs* ci» jest w pojęciu prawa mię- 
: dzyosrodowego p*ń*twcm znpełsie sam>dzielnem,
> a więc i z tego powodu rząd amerykański aie mógłby 
t aię zwracać d > jego Senatu z propozycję wzięcia nózia 
i łu w pakcie Kellog*.
i Zastanawiając aię nad przyczynami, które spowo­

dowały pojawienie się sensacyjnej wiadomości „Beili- 
uer TłgebUttu*, muń się dojść do wniosku, śe miały 
on* »woj* źródło w zamiarze p»wryth politycznych 
kół btrhństich, zakłócenia atmosfery sfaości, panują 
cej międty Polską a Gdańskiem od szeregu miesięcy 
i utrudnienia w ten s?o,ób stabilizacji atosonków po- 

| litycznych m d Bzltykiem. Wiid)mvść „Bcilmer Tt- 
• geblattu* je*t więc jednem t  ogniw witlziego łańcn 
; cha antypolskiej akcji prasy beil ńiciej, stsrającej aię 
| przez szerzenie ftłszywyth wiadomości o zamiarach 
| i czynach rządu polskiego wywołać zagranicą złą opinję 
1 o Police.
i

Katowice. 24. 1. Dochodzenie przeciwko 400 na­
uczycielem i nauczycielkom niemieckim, pobierającym 
od r. 1925 stale płace od rządu niemieckiego za po­
średnictwem Volksbusdu, jest juś na ukończeniu.

Olbrzymia większość przesłuchanych naiczyeitli 
przyzntła się z całym cynizmem do pobierania tych 
dodatkowych płac. N ektórzy z nich wyjaśniali, te 
fendasz rozdzielany pochodu ze składek, zebranych 
przez związek nauczycieli niemieckich na Śląakn niem.

Wedłsg prowizorycznych obliczeń rociaa sama 
wypłat wynosiła okuło póltira miljena marek, t. j. oko 
ło 3 milionów złotycb.

Wypłaty uskutecznia bank Diakontegesellscbaft 
w Bftomin, który pieniądze aa ten cel otrzymywał z 
Berlina.

Jak dochodzenia ustaliły, były to niewątpliwie 
fundusze rządu niemieckiego, przeznaczone aa spotę­
gowanie niemieckiej propagandy na polskim Śląakn.

Za zdradę interesów polskich
płaci Berlin 3 miljony zł rocznie nauczycielom niemiecKIm na Polskim G. Śląsku.

i

1 »ćm o e te ro w e  p. k . o . Poznań nr. 204115. Cen» pojedynczego egzem plarz» 15 groszy .
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Kościół katolicki w Polsce jest do walki przygotowany. W  î  m ś  ®  m  n  é  ®  $
Warszawa. W daiacb 21 i 23 stycznia rb. przy­

byli do Warszawy ks. ki. arcybiskup i k ita  ks. ks. 
biskupó» aa narady w sprawach kościelnych. Narady 
te obejmowały międiy inaemi sprawę »-»niania durz- 
pasteratwa polskiego w różnych kr*jacb Eiropy i Ame­
ryki, dokąd tac emigranci polscy, jak i miejrcowe wła- 
dte kościelna o pomoc daszpatterską pro zą.

Wainą też część narad stanowiły coraz silniejsze 
ataki na Kościół, wywoływane bądź przez czynniki 
radykalne, bądź przez pewiei odłam prasy, naduży­
wającej swoich sicsaaiów wpływowych do szargania 
rzeczy świętycb oraz do ubliżania K ściołowi i jego 
przedstawicielem. Doszło jot d o tego. Ze pewne stron- 
nutara polityczne roszczą sobie prawo do targania aię

na Kościół, na prawdy W ary i na katolickie urządze­
nia, a odmawiają przedstawicielom Kościoła uprawnie­
nia do obrony.

Ataki t* wraz z powtarzającemi aię, wrogiemi Ko­
ściołowi, wnioikami na terenie sejmowym ujawniają 
jut zapoczątkowanie otwaitej walki z Kościołem kato­
lickim w Polsce. Do walki tej stanie Kościół w Pol­
sce przygotowany, a a tając pomocy Bożej, stanie w 
poczuciu zwycięstwa.

Za szkedy atoli moralne, za wywołanie zamiesza­
nia w kraju i za »oderwanie autorytetu pablicznego 
od#; witdiialni będę ci, którzy walsę tę rtligijną tak 
niesumiennie wywołują.

Jednolity front wybirczy rze­
miosła pomorskiego.

Wszelkie nieporozumienia zostały wyjaśnione 
i usunięte.

Grudziądz. 24 1. Wczoraj odbyła się kilkugodzin­
na kobfereacja przedstawicieli obu powaśnioaych z 
sobą obozów rzemieślniczych. Cnoduło o wyjaśnie­
nie i utonięcie nieporozumień, co dzięki pośr«d lictwu 
p. radcy Barciszewakiego osiągnięto w całej pełai. Wy­
razem tego jest uchwała, którą podajemy:

D E K L A R A C J A »
Zebrani na posiedieniu w da>u 24 bm. w Itbie 

Rzemieślniczej w Gradządtu przedstawiciele rzemiosła 
jako delegaci powaśnioaycb obozów oświadczamy pu­
blicznie, Ze wszelkie nieporozumienia z«»t»ły wyjada o- 
ne i doszło do takiej zgody, iś dla dobra sprawy rze­
mieślniczej u ta ję  od tej cfc wili węzełka walka osobista 
i przystępując do wyborów do Izby Rzemieślniczej, po­
stanowiliśmy iść jednym frontem i «yaonąć tylko je­
dną listę wyborczą we wszystkich 5 b*od«tb w»b r- 
czych Pomorza, aby wysunąć jaknsjdziel iiej«xy h la- J 
dzi, zdolnych i cbętsych do pracy, która wyjść ma $ 
izemi.ało Pomorskiem a i sprawie aa dobro. Staraniem j 
naizem będzie nie dopnzzczać więcej do żadnecb po 
lemik gazetowych na tern tle ani w G ó u Nadwśbń- 
gkim ani Słowie Pomorskiem ani też w unycb gazetach.

Grudziądz, dnia 24. I. 1929 r.
ZtKomitet Rteaieśluczy z dnia 2 XII. 1928 r.

( —) Ludwik Poznański. ( —) J. Paloizkiewitz,
( —) Wiadystaw Grobelny ( —) Jan Laskowski.
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Od 1 lutego standaryzacja wywozu jej.
Od 1 lutego tb. wchodzą w życie przepisy o ataa- 

dsryzacji wywozu jaj. Przepity te dzielą jaja wszyst­
kie na kilka rodzajów. Jaja świeże pierwszego gatun 
ku .Prima” muszą posiadać komorę powietrzną,
0 głębokości nie większej jak 7 mil m , żółtko zwaite
1 przezroczyste. J*ja, nie odpowiadają-e tym warun­
kom, muszą być oznaczane nazwą .Secundo*, jaja 
konserwowane .Frigoi”, a w wapnie — „C»lc”.

Pezatem wszystkie jaja muszą być sortowane 
na 6 gatanków, zależnie od wielcości, a właściwie 
wagi, od 57 do 62 klg. przy tysącn sztuk, do naj­
mniejszych od 45 do 48 klg. Wszystkie jaja maszą 
być pakowane w skrzyni ściśle oznaczanych wymia­
rów, które posiadać muszą napisy odpowiednie w 
trzech kolorach : niebieskim, czerwonym i czarnym.

Eksportem jaj standaryzowanych będą się mogły 
zajmować tylko przedsiębiorstwa zarejestrowane, które 
m nttą posiadać odpowiednie urządzenia do sortowa­
nia i prowadzić specjalne księgi rejeitracyjne. Wywóz 
jaj Biestandaryzowanych i przez f rm* merejestrowaae, 
obłożony będzie cłem w wysokości 100 zt za 100 kg., 
co równa się zakazowi wywozu jaj.

Z Afganistanu.
Amanullah maszeruj« na Kabul.

Wiedeń. 24. 1. Dzeaaiki donoszą z M itkwy, ja­
koby król AfflaaulLh maszerował na K»bsL Dwa 
■owe szczepy przyłączył? się d i króla Amanultaha 
i są gotowe do w*Ui z Htb buUbem.

W odległości 82 kim od Kabula prcytzło do 
starcia między zwoleaaiaami Hibibalaca a króla Ama- 
nallabt, przyczem po stronie Amanollaba wśród zabi­
tych za»jduje się dwócb codzozeracó w, pełniących 
obowiązki instruktorów w wotstu Amanollaba.

Wtlci trwają nad >1. Król >wi Amaaulltbowi uda 
ło się rozbić pewną grupę zwolenników Habibuiaba.

Niewyjaśniona sytuacja w Afganistanie.
Paszawar, 25. 1 Sytuacja w Afgani danie jest 

niewyjaśniona. Afgań kie ministerstwo spraw zagra­
nicznych zostało wotuwaie utworzone. Komunikacja 
radj łtel«gr*f.cz<ia mędcy K«balem a lad jaai zostali 
przywrócona. Szczep Sziwaryaz oraz kilka innych 
plemion zajmaje wrogie staaowisko w stosunku do 
przfwódcy powstańców Hibibułaha, który należy do 
plemienia Taeb.

Htbibullalt zamierza opuścić Kabul.
Londya. Wedłag otrzymanych tu wiadomości w 

odległości 40 kim. od K*boIa doszło do gwałtownej 
w.Ici prm ędzy plemieniem Dzelalabad i oddziałami 
wojsk Habibollaba.

Wojsta H bibullaha poniosły ciężkie straty.
W Kabała uaitroje lada śd  zm emły się radykal­

nie na korzyść Amanallaba. H>bibulih, Który sam jest 
aaalf<betą, polecił zamknąć wszystkie szkoły. Habtbu- 
lab liczy aię prawdopodobnie z możliwcścią szybkiego 
wyjazdu z Kubala, gdyż gromadzi pospiesznie koszto­
wni,!.i i przedmioty wartościowe. Również ściąga w 
przyspieszaniem tempie z»l«głe podatki.

Ceerwoni krwawi siepacza.
Szanghaj. 24 t. Jak donoszą dzienniki chińskie, 

banda zł sona a 200 somuaistów, uzbrojonych w ka- 
rabiiy i rewolwery, zaatakowała w ub. poniedziałek 
miast» S-wao G »g koło zatoki Htng-Czoa. Banda, 
po przy puszczenia »taca na posterunek policyjny i po 
zdobyciu go, przystąpiła do demolowania i grabieży 
domów.

Wreszcie p d  »słono miasto, 39 mieszkańców 
miast* zostsło zab tych, 70 raanych. Jedną starszą 
kobietę sp>l>no żywcem. N*stępaie doszło do starć 
między komuaistami a ochotnikami chińskimi.

W starcu które trwało 15 minut, walczono za po­
mocą karabinów maszynowych i bomb. 20 komuni­
stów zcstdo zabitych, poczem banda ta została roz­
proszona. Mury domów oblepiono plakatami kotnu- 
nistyczaemi, żądająccmi uchylenia s ięcd  zakopywania 
pożyczki oraz wpłacania podatku mieszkaniowego, 
nawołując do popierania rucbn sowieckiego.

Nowemiasto. dnia 28 atye**ia 192f r.
Kalendarzyk 38 stycznia, Poniedział-k, Obj św Agn eazk 

29 styeznia. Wtorek, Franriazka Sal. b. w 
Wschód ałońea * 7  — 49 m. Zachód ałońe* g. lś  -  32 a» 
Waohód kaieśyea g. 22 — 3 m. Zachód księżyca g. 09—56 a»

&  tm & B M & Ji*
Taatr Wielkopolski.

Teatr Wielkopolski pod dyr. Boletława Brziskiogo,
\ który w grudnia odegrał u na« wspaniałą eztatę ,,Bar­

bara Radziwiłłówna“, przy j* żdża po razdrug) w nasze 
strony i odegra w lia « fn m l* ś o l  ś zvart>k, 31 go bmM 
a w L«b*wit w środę, dnia 3 go b ni. znakomitą 
farsą w 3 aktach pod tyt .,Tajeu nica jednej nocy j ( 
(Jutro pogoda) dwietua ta sztula grana b ła na wazyst- 
kich większych foenach europ z oiDrzyn]iea< powodzeniem,
& w Teatrze PoUknn w Poznaniu święciła praw. zi+e 
triumfy. Doskonała, pełna hum *ru tre^ć sztaki, dostęp­
nej dla wszystkich i dis młodz.« ży dozwolonej salonowe 
ujecie, eleganckie dowcipy, komiczne sceny, arcyzaba«ne 

» sytuacje, wywołnją bez przerwy huragsnv ś Jieibu.tak, 
że przez 2 godziny sala sie „popro»tu trzęsie“, a koncer­
towa (bez suflera) gra znanych nam już artystów, w 
pięknych dekoracjach i wspaniałych toaletach (pań}.

5 składają aię na przedstaw eaie pierwszorzędne, o wyso­
kim pijaiomie a r t, mogące zadowolić nawet bardzo wy­
brednych teatromanów. Teatr Wielkopolski swoim' 

i pierwszym występem , Barbsra Radziwiłłówna“ zyskał 
i ogólne i szczere uznanie, to też me wątpimy, ż* na dru- 
: gie przedstawienie Obywatelstwo naszego m asta i oko- 
i licy licznie przybędzie, aby zobaczyć ten do «konały 
. zespół i poznać tę wprost bajeczną farsę, jaką jest „Ta- 
i jemmca Jednej nocy “czyli,, Jutro pigoda.“ Przedsprzedaż 
[ biletów w cenie 1 -4  zł w firmie .Drwęca“ w Nowemmie- 
■ ście i w Lubawie. Początek przedstawienia o godz, 8,15 
\ wieczór.

Bajka dla dzieci „CcanifOfiy Kapturek11.
Chcąc i tej najmłodszej generacji sprawić uciechę, 

l dyr. T W daje w oba tyih miastach na pop« ludniowem 
J przedstawień u o gad«. 4 --j bajkę dlw uzieci pod tyt,
I „Czerwony Kapturek“, która wszędzie wprowadza w za- 
1 chwyt naszych milu»m«ki«h. W bajce tej występuje 
i znakomity komik Chaplin — Pat i Patachon — są t>jice 
\ wilka i żaby — śpiewy i t. d. Panie, przyprowadzające 
j swoje pociechy, raczą prẑ  ni* ść ze sobą pa*necik), opa- 
\ trzoae imieniem i nazwiskiem dzieesa, cel m ob jarowa- 
| nia. Całkiem b edne dzieo obdarzy wedle moŻQ<»Aci 
i „Czerwony Kaptarek“. Wstęp na bajkę dla dzieci i mło- 
; dzieży 50 gr, dla starszycn 1 zł. Sala będzie dobrze 
1 ogrzana.
| Przerw a w zajęcia« h «zkolnych między dw om a

półroczem  w bieżącym  roeu u » o h y m
Podaje aie do wiadomoś-i, że w bieżącym rok u gzkol- 

' nym półrocze pu r * »ze we wszystkiih kategoriach szkół 
ma się zakończyć dnia 31 atyczma, po norii alnych zaję- 
oiach szkolnyc h, a drugie rozpi cząć 5 lotego rb Prze-' 
rv»a w zajęciach szkolnych trwać będzie wskutek tego 

| 1, 2, 3 i 4 lutego włącznie.
j Zniźna Kolejowa dia uczniów s?*6ł śr«dnich.

W arszaw a Na okrea t. zw. m»ły<h wskaeyj od 
1 1 lutego do 5 lutego M n KomLinkaeji przyznało 
( uczniom szkół państwowych zuiżaę ki lejową 50 prue.
| K O M U N I K A T .

Nowemiastj. Kusa O n o s ę tn o i ł  pow iata 
laba w stiego e.N iiw ein o i-ś iie  kom la łkaje , że 

| pożre <ki o tid a ic se  płatać 1 go Is te iji rb. pro- 
s lo n g jje  w całości do dala 10 go «».«rpata rb.
; o ile  la t ir e s e n c i  aregału ja  «r t r a iu łe  do 12-g>
| luteg-t rb. proeeat za caa« prol«»g»c?jny. Rów- 
l noc«eśale p ro losgal- >»i<; z poź* zki  n iew a^j, b 
| p ła tnej 1 go latego, 501'# do 1 kariet*ia rb. przy 
» w płacie 50 /# dłdga <>r z reg a lac jł proceatów .

B A C Z N O Ś Ć  1
Należy odnowić lo#y do czwartej klasy 18 Loterji 

państwowej. Leży to w interesie każ lego, który w 
naszej kolekturze los wykupił, wby go przeprowadzić 
przez wszystkie ciągnięcia, bo dop ero wówczas się prze* 
konać zd« ła o tern, ozy rzeczywiście ma szczęście.

Niektórzy zrazili się, iż zaraz w pierwszem ani drą­
giem ciągnięciu nie wygrali ~  a przecież prawdą je*t, 
że tylko, kto wytrwa aż do końca, zbawion będze. Co 
drugi los wygrywa, a więc szanse w Loterji P*ń*twowej
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— Jerzy, Jerzy — Joanna błagała wśród łez — 
słowa twoje grozą mnie przsmksją i wstrząsają do 
głębi. Po co mówić o walce? Jesteś pewny mojej 
miłości, czegóż ci jeszcze więcej potrzeba? Będzie 
mnie azairał, to niewątpliwe, aie bądź spokojny. Tak 
się ukryję, że maić z pewnością nie znajdzie. O i miał 
by mnie z tobą rozłączyć, ten człowiek, którego <a- 
mo nazwisko przy mnie wymówione, przejmuje mie 
trwogą śmiertelną? WoLłabjm raczej zginąć, niź z 
nim aię połączyć!... Wróćmy do Wiocb, byliśmy tam 
tak szczęśliwi, czy pamiętasz te chwile, mój najdroż 
azy? Powiedz, czy cbceaz tam powrócić?... Jeżeli 
zaajdajesz, że Włochy za blisto są Francji, pojedzie- 
my gdzie tylco zapragniesz. Ja pójdę wszędzie za 
tobą... Wieaz co? Tak bym rada zobaczyć Amerykę, 
kraj cudowny, jak opowiadają. . To już daleko.. bar­
dzo daleko... Trzeba przepływać bezmierne mórz prze­
strzenie; tam aię przenieśmy. Wybierzmy się w drogę, 
jutro zaraz.

— Nie, nie — zawołał z zapałem — aie przyjmu­
ję twojego poświęcenia, skazującego cię na dobrowol­
ne wygnanie. Zostaniemy we Francji... Uciekać, to 
byłoby podłością z naizej »trony 1

Wstał, przemierzając salon wielkiemi krokami, 
zatrzymał się nareszcie przed młodą kobietą:

— Widzisz bo J jsi u, wstyd mi na prawdę, żem 
dotąd niczego nie zrobił dla ciebie...

— Kochałeś mnie Jerzy całem sercem, i ty to ni- 
czem nazywasz 1

— Naturalnie, skoro tern nie potraf.lem ci szczę­
ścia zapewnić.

— Niestety! nie mogłeś zrobić więcej dla mnie.
— Mogłem zgnieść żmyję, która nam grozi wie­

cznie twoim jadem.
— O d! JerzyI Jerzyj...
— N,e umiałem jak lyłko być szczęśliwym. Ol to 

prawdziwie godae mężczyzny) Mówiono o mnie nie­
gdyś: — „Ten Jarzy Lambert to «nch, co się zowie! 
Tea się nie zlęknie i samego Lucyperal* — Ab 1 stare 
wilki morskie, moi serdeczni druhowie, aie pozasli- 
bsście dzisiaj waszego towarzysza Jerzego Lambert aI 
D .ść tej «łabcśo; nadeszła chwila czyn«, chwil* dzia­
łania. Ab/ posiadać taką, jak ty cobietę, trzeba umieć 
na nią zasłużyć, moja Joasiu!

— Przemów że do niego, panie Frngerel prze­
mów na mity Bógt —zawołała rozpaczliwie, z zala- 
manemi rękami.

— Cóż ja mam mówić? — Fragere wzruszył mi- 
łoaiernie ramionami. — Pan Lambert jest moim wła 
dcą, a ja pragaę tylko służyć ma, i być wam obojgn 
użyteczaym.

— Jerzy, w imię naszej miłości, zaklinam cię,

powiedz szczerze, co zamyśl**«?
— Z»b'ć jego lab jgioąćl — odrzucił z pioruna­

mi w oczach
O »¡ęła go karczowo za szyję ramio««mi.
AU ja tego nie cb ę! — krzzkoęła głosem «er­

ce rozdzierającym — Ty nie masz era*«, rotparzą- 
dzać samowolnie twoj*m życiem. Ona przssttło być 
twtję własno! tą, edkąd do mnie n»Uźy! do mate 
wyłą zm« I...

M leżał, FiUgere wyczytał jednak w jego źreni­
cach, pałających »goiem gorączkowy n, źe gniew nim 
nie pr«e»tał miotać.

— Zdaje ®t aię, źe tym razem — pomyśl»! po­
czciwiec — pokażemy na serjo ząb/ temu niegodzi­
wemu B rsenoe'owi.

J »aaaa zmusiła Jerzego do siedzenia przy niej 
aa kozetce i nlmie.hata aię stodko do niego z po­
za łez.

Frngere wyniósł się za drzwi cichaczem.
Natajntrz, skoro się obudził, Jeny  zszedł aa dół 

do ogrodu, gdcie ja t zastał Fragere1*.
Ci dwaj ludzie zawarli między sebą rodzaj 

przymierza zaczepno-odp-neg % spotzawszy się raz 
urzypadziem na cmentarcu wśród nocy burzliwej. 
R ze« p jd * a żyli wieżo trumay w grobowcu i razem 
uratowali z jej wnętrza ź *ą kobietę. Coś podobać- 
go nie tak łatwo wymaiać z pamięci. Po takiej 
wspólnej pracy, mnti nastąpić przyjaźń aerdeczn* 
i naj ściślej a za. (C. d. n.)



gą bardzo dobre, ale tylko dla tego, który grę przepro i 
^adzi przez wszystkie ciągnięcia. Obecni * nadchodzi f 
czwarte, które trwać będzie 3 dni — a potem piąte, które 
potrwa cały miesiąc. I dopiero wów<*z*s możesz napraw­
dę powiedzieć, czyś miał szczeńcie lob nie A więc raźno 
do dzieła, odnów czemprędzej los do czwartej klasy, 
a potem d> piątej — a kto nie posiada jeszcze żadnego 
losu, może nabyć takowy w naszej kolekturze.
W alno z*b r*n te  Tow . S am odzie lnych  k u p c ó w ,

Nowenrtiasto. W ubiegły wtorek wieczorem od­
było się w lokalu p, Kramera, przy udziale 23 członków, 
doroczne walne zebranie T iw. Samodz. kupców. Zebra­
nie zagaił prezes towarzystwa p, B Gęatwioki, poczem 
aekreta z p. Boi. Zimny odczytał protokoły z ostatnieg i 
zebrania miesięcznego oraz z zeszłorocznego walnegb 
zebrania. Na przewodniczącego walnego z brania wy­
brano p. Niedzielskiego, na sekretarza zaś p. Bulesława 
Centkiewicza, poczym zdali sprawozdania z zeszłorocznej 
pracy pp. prezes, sekretarz i skarbnik. Przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu którv wypadł ku zadowoleniu 
większej części zebranych Wszyttkich członków zarzą­
du wybrano w harmonijnym i zgodnym nastroju przez 
aklamację Presesem został wybrany p. Bolesław Jen- 
tkiewioz, którego działalność, jako prezesa Tow. ,,H*r- 
monj'* oraz miejsc. ,.S koła“, jest szerszema ogółowi 
znana. To też spodziewać się należy, ie nowoobrany 
prezea sprosta swemo trodnemo zadania i wyniesie tow. 
Samodz, kupców do rzędu przodujących towarzystw. 
Na zastępcę prezesa wybrano p. B. Obełkowskiego, na 
sekretarza p. Mieczysława Borka, na jego zastępcę p. 
Jana Górskiego, a na akatbnika p. Boi OUzewakiego. 
Ławnikami zostali wybrani pp.: Oieszyńiki, Jankowski, 
Miłoszewski i Ciszewski, zaś do komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Gawroński i Stawicki.

Po wyborze p. Jentkiewieża na prezesa, przejął ten 
ze przewodnictwo i popro#adz»ł dalszy ciąg obrad, gdzie 
w następnym punkcie odczytał różne komunikaty Cen­
tral! i inne. Następny ponkt. wsparcie dla km hni lu­
dowej, uchwalono odrocz>ć aż do załatwienia wniosku, 
«kierowanego do Magistratu w spranie umorzenia ra­
chunku Elektrowni.

Bibljutekę P( licji Państw, uchwalono zasilić jedno­
razową miesięczną składką. Sprawozdanie z nadzwy­
czajnego wala» go zjazdu w Grodzi dzu dał p. Seiożjń^ki, 
p< dając do wiadomości, że Nr w* miasto uzyskało jeden 
mandat zastępcy do Izby Przem.-Handlowej,, z warunkom 
że przekaże 100.— zł. Po krótkiej d. skusji zrezygnowa­
no z mandatu.

W wolnych głosach apelował o. Ciszewski w imieiin 
Bady Rodzicielskiej, abs kupiect*o brało gremialny 
udział w zabawie Gimnazjum, do czego zachęcił w krót- 
kiem przemówieniu p. Prezes.

O godzinie 10 30 zak ń?zył p. Prezes posiedzenie 
hasłem „Cześć kopiectwu!“

Wykryciu kradzieży listów z  pieniędzmi.
V N ow em ia^tó Ol dłuższego czasu zauważono 

w tut. urzędzie pocztowym, źs g nęły listy krajowe i za­
graniczne. W związku z obirrwacją i wywiadem przy­
trzymano dnia 23 bm; posłańca pocztowego, Marona, po­
dejrzanego o manipulacje nieuczciwe. Pizy rewizji oso 
bistej znali z ono jeden list, medorę* zny, ze stirej daty. 
.M. początkowo zaprzeczał stanowczo uprawianiu podo 
bnych malwersa^yj Po przeprowadzaniu jednak rewizji 
dom mej znalez ono sz^r^g listów ze starych dat, po- 
¿otwieranych. Były to listy przeważnie zagrani? zae, jak 
z Niemiec, adresowane do poszczególnych obywateli 
miasta i okolicy.  ̂ Na mocy tego przyznał się M. do 
winy w zupełności, że od cza«u wstąpienia do służby 
Jako posłaaiea przywłaszczał sobie listy z chęci zysku, 
wybierając gotó*k% w których się ona znajdowała. 
Twierdził, że czynd to z nędzy i biedy. Po przeprowa­
dzonych dochodzeniach odstawiono M. do sądu 
«Grodzkiego w Nowemmitście. Zaznaczyć jesz< za wypa­
da, że M. nawet oddaae mu 1 sty w rej »nie nie oddawał 
poczcie, tylko niszczył takowe, przywłaszczając sobie 
znaczki.

Kradzież.
v Nc*W8tną?a?rt*s. Przed kilku dniami skradziono 

p. Erykowi Lewslskiemu wannę dębową j blisko metr 
brz zowych szczap, ogólnej vartośei 38 z  i  Podejrienie 
padło na robotnika A. Pł. z Nowegomiasta, u którego 
też podczas rewizji znaleziono wannę i drzewo. P. jednak 
nie przyznał się do winy, twierdząc że to jego własne-e. 
Oprawę skierowano do podprokuratury w Toruniu.

J itt lk a ,
S^srtim Dorocznym zwyczajem, szkoła tutejsza 

urządza dnia 3 lutego rb. o godz. 18, na sali p. Ker ne­
ra „Jasełka** (Eny Szelburg).

Po przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna.
Czysty zysk przeznacza się na pomoce szkolne.
Bada szkolna w Skarlinie prosi sympatyków Szkoły

0 jaknajlicznicjszy udział w tej imprezie.
(—) Henryk Socbaczewski, kierownik szkoły.

Zaprzysiężeni* Straży GramczfitJ*
V K rotoszyny. Dnia 24-go bin. odbyło się w tut. 

kościele zaprzysiężenie Straży granicznej komisarjata 
Krotoszyny, poprzedzone odprawieniem Mszy św. przez 
miejsc, k*. Proboszcza oraz kazaniem. Podczas M*zy
w . śpiewał chór męski z członków straży granicznej. 

Przysięgę odebrał w kościele kierownik komicarjata 
aspirant Kostecki.

Jak się dowiadujemy, p. Kostecki udaje się na po­
czątku lutego rb. aa 3 miesięczny kurs do Warszawy.

Kulig Kdłfea Rolniczego.
v Szwarcem;w o. Dnia 23 bm. Kółko Rolnicze w 

Szwarcenowie urządziło kulig, który »kład*/ si<j z 23 u ń . 
Kuszono przez L^karty las państwowy do Bielic, gdzie 
w restauracji p. Hannesa wypito wspólnie kawę, poczem 
mdano się przez Krotoszyny z powrotem do Szwsrcenowa
1 tu w oberży p. Baranowskiego odbyła się zabawa ta­
neczna, na której bawiono sie ochoczo do rana.

Podczas zabawy prezes Kółka p. Majewski i właści­
ciel maj. Smorawski zajęli się osobiście zbieraniem dat­
ków na okręt „Pomorze“. Zabraną kwotę 27 zł 
przesłano do tut. Starostwa.

Stowarzyszenie Chrt.-Nar. N tuszydelitw a i  P
urządza w Brodnicy na sali „Dorna Katolickiego'* dnia 
il lutego o godz. 16-ej Zjazd Powiatowy Nauczycielstwa, 
z następującym prog^annm;

1. Śpiew Chóru Nauczycielskiego,
2» S fo*o wstęoae: p. rektor K »ltsiń^ki — Brodnica.
3. Referat: „O ideologii Stów. Ch. N Nauczycielstwa,

§ rektor J. Dzięcioł — Działdowo, członek Pomorskiego 
arządu Okręgowego.

4. Referat: „Z historii naizego ruchu**, p. A. Nowi­
cki, Grudziądz, prezes Okręgu Pomorskiego.

5 R fer&t: „System daltoński“, p. prof. B. Szwoek, 
Grudziądz,

6. Zabawa w zamkniętem kółku.

W łim u iis  ala* oprysiks.
o Dzl&JdowO. W poniedziałek, dnia 21 b. m. nie­

znany opryszek wszedł do składu kolonjałnego p. Li­
szewskiego i, nie zastawszy tam nikogo, otworzył kasę, 
z której z*brał około 10 zł, poczem się oddalił. P. Li­
szewska w tym czasie była w mieszkaniu prywatnem, 
gdzie słyszała szmer, dochodzący ją ze sklepu, dokąd na­
tychmiast pobiegła, lecz nikogo nie zaitała. Po stwier­
dzeniu kasy okazało się, że brakowało w niej około 10zł.

Wiłkfi w powiecie toruńsfcim. ^
Toruft. Trzej mieszkańcy Młvńea, pow. toruńskie­

go, p. p.: Kędziorami, Sta*i*wicz i Wieczorkowski, jadąc 
oaegdaj samami z M yń< a do Torunia, zau­
waż. li przebiegające w odległości 50 metrów od sań 
dwa wilki.

Szły one od strony Lubicza w kierunku Rogówka. 
P. Kędzierski, uprawiający z zamiłowaniem mysliwstwo, 
nie zabrał był niestety ze sobą strzelby, musiał się więc 
wraz z towarzyszami ograniczyć jedynie do dokładnego 
zbadania wilczych tropów.

Proc«« o wymordowanie całej rodziny. £
Grudziądz, w  no^y z 22 ca 21 lutego 1927 r. w 

Wielkiem Tarpnie pod Grudziądzem wymordowana zosta­
ła w bestialski sposób cała rodzina ogr »daika Lewan­
dowskiego, składająca się z 6 osób. O alal jedynie syn 
Leon Lewandowski, który został natychmiast aresztowa­
na pod zarzutem dokonania tej zbrodni. W sierpnia 
1927 r. sąd okręg« wy w Grudziądzu skazał Lewandow­
skiego na karę erci. Najwyższy sąd jednakże wyrok 
zniósł i polecił przeprowadzić ponownie rozprawę, którą 
rozpoczęła sie 22. bm. Rozprawie przewodniczył wiceprez. 
sądu okr. p Kuruinfci, oskarżał prok. Dowiński, bronił 
z urzędu mec. Siatecki. Do rozprawy wezwano około 
60 świadków, oraa trzech rzeczoznawców. Na miejsca 
zbrodni odbyła się w Wielkiem Tarpnie wizja lokalna. 
Po niej dahze zeznania świadków, w końca nastąpiło 
przemówienie prokuratora.

P. prokurator w swojem wspaniałem przemówieniu, 
na podstawie dostarczonych na rozorawie dowodów — 
stwierdził, że nikt inny, jak tylko Leon Lewandowski 
jest sprawcą ohydnego mordu i żąda jsknajsurowszej 
kary dis oskarżonego. W czasie mowy widziało się 
wiele pań a nawrt pmów płaczących, tylko Lewandow­
ski, ten istny potwór w ludzkiem ciele, siedział niewzru­
szony i ponury.

Z kolei przemawiał okol > 40 min. obrońca mec. Siatecki.
Przew.: C< Lewandowski ma do powiedzenia w 

ostatniem słowie f
Osk. (wstaje j półgłosem mówi): Ja jestem tej zbrod­

ni mew jmen ..
O godzinie 9.40 Trybunał udał się na naradę, która 

trwała około godzinę, poczem Trybunał wrócił i prze­
wodniczący, wiceprezes K rnecki ogłosił wyrok 
na mocy którego oskarżony skazany został na 
sześciokrotną karę śmierci i p > myśli $ 32 na ponoszenie 
ko ztów posttpowana sądowego oraz na doży wetnią utra­
tę praw? oby watf l̂skii h.

Lewandowski przyjął wyrok spokojnie... ani jeden 
mussfeuł twarzy nie drgnął. . .  żaden wyraz czy to 
skruchy czy też żalu nie wymalował się na twarzy tego 
okrutnego zbrodniarza.

Zaspy śnieżne w  Polsce.
W arszaw a. Z*spy śn ieżn e  w  dalszym  c ią ­

ga  u tru d n ia  ą k m i e s i  w d y rek c jach  gćań
a * ir j ,  pozueńskiej, radom skiej, lw o w sk ie j i s ta - 
n is la  w*»w«*ie), gdzie ru c h  ao rm sin y  n ie  zo sta ł 
je s ic z e  p rz?w ró iO iy .

Nad n p rz ą t ien iem  to rów  w d y re k c ji gdań ­
sk ie ! pracuj** 10 t*s. ro b o tu isó w .

Młu. k o m n a taar(i w ydaje  codzienn ie  n a  
sp rz ą ta n ie  śtt«*gs 200 ty s  zł

D / r e s to r  dep  C iech an o w sk i w y jech a ł w  
sobotę w ieczorem  na in sp ek c ję  d y re k c ji 
g dańsk ie j.

Zamkniecie szkół powszechnych w trzech 
kuratoriach.

W mtaw». Z powada msłej fiskwencji w seko- 
łscb powszechnych w okręgu karstcrjatn u m u r ik ie *  
go, łuckiego i no w« grodzkiego, spowodowiaych e^i- 
demją grypy, zostają «amka.ęte sokoły aż do ctass 
wygaśnięcia cpidemji.

Projekt prawa małźshskitgo.
Winzawsi. 25 1. R fereat projektu prawą mał­

żeńskiego prof- K?roi L*t ¿stański opracował projekt 
ustawy, który w lctym wejdzie pod obrady tek ji pra­
wa cywilsegi) a petem p leaan tj kom^ji kodyfkicyj- 
n*j.

N^wy projekt zostanie opublikowany prawdopo­
dobnie w końcu marca.

Nowy typ wagonów towarowych.
Warszawa, 25. I. W  mis. k^muaicscji odbyła się 

narada w sprawie budowy sowego pohk»ego ty ta w*- 
gjmów towarowych o więkscej siie *cś ie) do 50 eona, 
podczas gdy ¿¿tychczaaowa wynosiła maasynalaie 
30 ton.

Ostatnie wiadomości eqiltv****.
Konferencja premiera Bartla * H nlstrem Hindlu  

I P rzem y ślu
W arszaw a. P. P rem  e r  B r t« l  odbyf d iiś  

dluftaią k o a fe rea c ję  z M ta le tre ta  H ia d ltt 
ł P rzem y e ta .
Niemcy tęsknią za rządami Wilhelmowswiemf.

B erlin . C ala p rasa  nacjoaali* iycz«a p i.z e  
z o kaeji 70 leci a a ro d z ła  b cesarz»  ^ i l h  Ima 
bym ny poch «ralee na d a w n ie js ie  r tą d ?  mon er. 
c b u ty c z a e  i w r r a i a  tę .k n o te  za n iem i Ze 
w szy stk ich  s tro n  nadeszły  do b. ceaarza  te ­
leg ram y  g ra ta la c y ja c .

Z brojenia w łosk ie  na morzu 
R iy m . K om entując o s ta tn ią  deryzi^  tb ro je a lo -  

w ą na m orza ze s tro n y  rząda , p ra .a  w io sk a  pod­
k re ś la , i e  to je e t norm alny  p rogram , zm ierza­
jący  d<> no rm aln e j »brony k ra ją  S ly  zbro jne 
m arsk ie  Włocb w  n to .u a tn  do ty ch śe  F ra n c ji ,  
p rzed  «ta w ła ją  s ię  jak  »/s d* l
Zaprzeczenia o zamierzonej reorganizacji Redy 

L 91 Narodów
P aryż . » P e tit P a r l t i  n" z G i t e w t  dononl, 

że e e k re ta r ja t  L ig i N .rodów  zaprzecz«  n rze ­
komym p ro jek c ie  re o rg a n iz a c ji Rady L g i Na- 
rodó w.

Ambasador francusk i z Londynu u ministra 
B nanda.

P a ry ż . P rasa  fra e c o sk a , om aw iając  konfe­
ren c ję  a « b añado ra  fran cn « k irg o  z L ondynu 
z m in. B rU n d rm , zaznacza, że B riand  zan ięgat 
ie fo rm acy j w  » p raw ie  s tanu  zd ro w ia  k ró la  a n ­
g ie lsk ieg o  o raz  w sp ra w ie  p ro jek to  bodow y 
k an a łu  L a M a*rbe .

Zdarzenie pociągów.
W iedeń. D n á  o godzU ie 6,05 na s ta c ji 

Parnb»ro pociąg osobowy z d rrz y i sie z towa­
rowym Odie iotoiaot.w y «ą rozbite, k ilk a  
wagonów aszltodzonych — kllkaaantn p asaże­
rów  rannych.

Now t Y ork . P rz y b y ł t t  » m e ry k ań s« ł 
f p rz e d s ta w ic ie l finansów * w Pol.ce D v y ,
| k tó ry  hard  o dodat «i> w r r a z i ł  nłę o p o lo t-a m  
; g o spodarcz .m  Polsk i. Żona i d z le r i z pow oda 
i zac h o ro w an ia  s y sa  D erey a  pozo tta ły  w  P ary ża .

Przeciw traktatowi handlowemu z Polską
Wrocłsw. 26 1, N< -»»liem rgł m«d e iiu I by 

Prremyiłjwej pieiydeot H ffm*n« «ygl «-ł pfiemO 
wieuie o traktacie aaodl ««m 1 P hką D «( di ł o#, 
t t  jeżeli r ą1 Rzesry oczvai P I  « u  H itw i,  zg.dzz- 
jąe *iy na pttym ót do N«tme 350000 t* .a  «r^la, 
to ucierpi a . lem melyl.o przemy i na S ą
aku aiemiecir m, |r :z  ró#niee 1 i<ne g .ł.z  e go*po- 
dzr.twa, oraz >ł(;Clz e »o<t>a«Moaa pracy duża ii -ić ro­
botników □ « Śląikn O jist m.

Of cerow i« i tews y u H ndenburga .
B<rł i. 24 l. Prezrd. <t H (tdeabar¿ priyjąl dzi- 

łiai na anljencjt 1 te « sxą d-ł-ga ]ę » f cerów, oa»iącą 
w B-rlme. D leg«c(i tow.tzr«zyl oa przyjęcia po itł 
litewski w B rhaie Sidzi»au«i4« i attache w .jisowy 
poselstwa l t  wsnego w B linie.

Po a.d)*acji u prezydenta Htndeabarga, m n. 
R.ichiwehry w*d*ł na c « lć  cf cerów iaiadanie, w 
któretn wziął ró»m«t odu .t poseł litewski w Bedlnie.

R ozw iązanie sp raw y  rzy m sk ie j n as tąp i 
w naib iiższym  czasie.

Rz»m. 26 1. Wrcłuz mf roucyj, zaiiągniętych 
od k im  ...ob kom ident^ych, roz w i, tanie zprawy 
rzymgkiej m . na«tąa>ć j«2 w najblitszim czz ie. N¡e- 
m urj j-duak Ojciec św. me po*«źmie tadsej ostate- 
czo.j decyzji, sie pozoawazy w t»j mi*rze cptaji świa­
ta k .td '-k iego J«k zapewniają, J**c ta k*. Tachvin- 
tara odbył dłałazą roim >«ę z M üolinim .

Wykryty zamach stanu w Moskwie.
Ryg», 24 1. Z M -tk»y d n--»«zą, ze aresztowano 

tam 150 czl.>ntów orgaiuacji Trock ego. Afesztowa- 
aia, o których doaosi f cjalna sgea-ja sow.ecka, zo- 
atały wyw ><aae wytryciem pfzrg t »»añ do zamachu 
•tanu. Smkowcy chcieli ;ó»l ć Sialioa i jego zwo- 
leamków, a władzy oddać w ręce Tr «ckiego. Jedoak 
na dw< d ii prc*d wytnaczoaym te nt nem jeden ze 
»piikowców zdradził w zyatco czeret«»czajce. Wśród 
areaztowaaycb znajduje *ię szereg wybitnych otóo ze 
świata komaauty.znego.

Od Redakcji.
W Odpówitdżl L<*g]i Inwalidów Wojsk Polskich 

Kom panji w U baw ie.
Lubawa. Zawiadomienie nade#zlo zapeźno i ogło­

sić go na czas w gazecie nie mogliśmy. Innym razem 
proumy o wcześniejsze nadesłanie.

Krwawa wybory gubernatora w Meksyku.
M x L  C ly, 23. 1. W czane wyboiów guberna­

tora w itin if Hdóig », d «?ło do krwawych waU, 
jieich ditychczaś w h«at>rji Met*y*a
je«cz^ n e zanołow*no.

Wedłsg nade*ełyca ta ntąpy h wi*do«oś:i, w wal­
kach zosLł > zab tych około 50 o<ób, zíé fciiiraátt 
rannych. Wybory odbywały &\ą w ubiegłą niedzielę, 
walci trwają jednak do dola dmieifriego.

Rrąd «titiowy zdaje aię być wobec zwalczających 
się przeciwników zupełnie bezaiiny.

TrząsuMiia ziemi.
Ateny. 24. 1. Na K<ec>e odczuło lekkie trzęiie- 

n-e zieuił.
BiCa«*ia. W:*craj m ało miejsce już tylko 300 

poazcze^óUych wybuchów waUana Krakataa.



SwFedczrnia c bywałe li na rzecz Kcfciola.
Podkomisja admiaistracyjna obiadowała daia 17 

bcn. pod pixewcda\etwcn po«. Potrą w cbicnoici 
prteddawicicli mmi teritwa W. R., i O. P., miuister 
•twa Skatba, pfi)j nająć d.lsse artyrołf »»ławy 
© ś*i*d.ieni«cb na cni* Kościoła katoltckiego, a w 
szezty ólaości ariykoło, wrdłag którego proboszcz obo­
wiązany bądzie ponieść um  w całości lub czyści od­
powiedni) wydatki na cale kościelne-budowlane, je­
żeli one zotuły spowodowane w całości lab w czy 
Ac; winą niedbalstwem, b b  opieszałością jego samego 
tudzież tłag ltd. Niepokryie majątkiem kościelnym 
i spec]»bemi fandaazzmi, wydatki bndowlaae pokry­
wać bądą: 1. pars Łanie tego simeg” obrządka, 2. ka­
tolicy, niezamieszkali w okrąg* paiafji, lecz posiada­
jący w tym okrąg« majątki, 3. wreszcie publiczne 
prywatne osoby prawae, zakłady społeczne i stowa­
rzyszenia, Przyjęto również ariykał, tyczący świad­
czeń miedzy poszczególne jednostki podatkowe i w 
ten sposób załatwiono sprawą n tslenia przedmiotu 
świadczenia i o>ób zobowiązanych do śwadczeń. Co 
do epoaobn nakładania obowiązka świadczeń tudzież 
zarząd* funduszów, zdecydowano a trzy mać w mocy 
dotychczasowe postanowienia.

! Ruch to*¥ar£yst
II C « o h  { V 9 W 9 n i i « « t a .  W a l n e  z e b r a n i e
!  o d b ę d z i e  s i ę  d n i *  8 l a t e g o  o  g i d z .  l * # z e j  w  p o ł u d n i e  w  
|  d o m u  z e b r a ń  p .  S t r t h l a  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  

o b r a d :  Z a g a j e n i e ,  s p r a w o z d a n i e  z a r z ą d u ,  s p r a w ó z d a n i e  
s e k r e t a r z a ,  s p r a w o z d a m ©  s k a r b  u k a ,  s p r a w o z d a n i e  r e w i ­
z o r ó w  k a « y ,  w > b ó r  n o w e g o  c a ł k o w i t e g o  z a r z ą d o ,  p r z y j ę ­
c i e  n o w y c h  c z ł o n k ó w .

U p r a * z a  a i ę  o  l i c z n e  i  p u n k t u a l n e  p r z j  b y c i e .  W  
r a z i e  n i e s t a w i e n i a  s i ę  o d p o w i e d n i  i l o ś d  c z ł o n k ó w ,  d r u ­
g i e  w a l n e  z e b r a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  p ó ł  g o d z .  p ó ź n i e j

Z a r z ą d .

G i e ł d a  z b o ż o w a  w  P o z n e n t u
Notowania oficjalne z dnia 36. 1,

Płacono w złotych za 100 kg.
•yte a*wa (aaab«i 33 Ou—«33.50
Pszamiaa 4fc.?5 41 75

irewarewjr 14 0# 16 fi
Omim wmwy 11.50 -Ił II
Mąka Żytna 70 proc. 46.*4)—
Mąka pszenna 65 proc. 58.00~~62.08

W ifiz iw a , 28 I© itoULr
Z t i m  z i w G4***fc« »7.90—f7 .89
ma W%r**mwą S7.47—»7.85,

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu

% duia 21. 1 . 1929 r.
S t a d n i k i :

pełnomięsiste, wyrosłe, najw yi wartości rzeźnej 146—15$ 
pełnumięsiste młodsze . . . .  . . .  134—136
miernie odżywione młode, dobrze odżyw, starsza 116- l i i

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 .........................................150—156
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i jułówki ................................................*34 140
miernie odżywione krowy i jałówki . . . .  116—124
licho odżywione krowy i j a łó w k i ............................kUO-10 0
Cielęta ki. L . . . . 180 -170

* kl. II. . . . .  150—154
*» kl. III . . . .  140—144

Owce kl. 1.......................................................... 123-14
© kl. IL . Ct/0—10

II. Św lnfia.
Świnie kL L . 196-70(1

* kL II. . 190-194
* WL I I L ............................................................. 186-188

V« *M«fcfldt ii»«fitlitalKX! W*!i»H M ia ilk t m
■al*cI«M«ai* r«4*k«|ft ais

i
TEATR  W I E L K O P O L S K I

O f^ aM of* B  tmrnimm

9  ¿ f o l ą ,  d a l«  39 tam. o e« d< liil*  S  19 « i t e s ó f  
w  mmii p. Xov«»łtltł»go m  

f  a c s a r t i l r ,  d u ł«  II h m ,  o  g a d a . 8  Ml a lt* * *  
mm M l«  H Jtttl« P a lc k ia g o  w  N a a a a ia iU io la

„Tajemnica jednej nocy“
( J d t e o  p o g o d t )

zaakomit f rsa karnawałowa w 3 a k t  
Piękna wystawa! Wspaniałe toalety!
O gad** 4<t«j p« **!. p f s o d t t a w U n la  d la  d a lc e l  

p, t , C Z E R * 0 * Y  KAf*TUflE§t**
gościnny występ znakomite g> karnika Cha *ina i ulu­
bieńców kinowych Pat i P*ta*haoa -  taniec wilka 
z tsbą. śpiewy, ro ds^aafe '^d rków przez Czer ony 
Ktpt^rak* i t, d -  W<t^p d h  dziad i rat d< 50 g r , 

dU aiarstych 1 *ł — S U  dob *e rg r  a n a !

A C V T   ̂klasy Loterji Państwowej
J U Ż  N A D E S Z Ł Y

C i ą f  a i e a i e 6, 7 i 8 lutego ib. — Główee wygrane 80.000, 40.000, 20.000, 10 000 i p. 
Cena dla pcsiidacza losu klasy poprzedniej za ćwiartką losu 10 zł, dta newenabywcy 40 złotych.

IfD R W Ę C A 11 ko lek tu ra  Loterji P ań stw ow ej
Now em iasto — Lubaw a — L id zb a rk .

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA
9 m  w to r e k , d ^ la  «•»*<> ta w. o  g a d « . 10 ««•«•d M l« d .
będę sprzedawał w  N o « a in n iit ś « i*  «ta ftyakw za gotów k? 

najwięcej da ątem u:

1 szafę dębową do rzeczy.
No we mis sto, daia 28-gs styemia 1929 r.

lo in in a r f t ld f  kom, sądowy.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
8  ś r ó d « ,  ®m*m 3 0 -g a  tam. o  g a d * . 12-ttj w  p o la d s l«
będę s ::>rted<^ał w  M ^owzai« u  p» S t« f* itjf I Jóx*f i 

*i*ai"«lr«#h ¿a g *tó k i najwięcej dającemu ;
I k r e d  e n *  I a a n « p ą ,  4  k r z t a ł a  « I d y « a n .

No~emiastJ, daia 28*go stycznia i929 r,
S o m m a r f f l i ,  kom. sądowy.

^ R ^ M U S O W A  L I C Y T A C J A .
9  ś r o d ą , d n i«  30-gm tam. o  gad*. !2 -t* j w t o l i d n i a
sprzedawać będę w Lubaw** nm  ryn k u  za gotówkę naj­

więcej d ją?emu:

1 fortepian.

Pan M inister Sprawiedliwości ■  
m ian ow ał m nie

NO TARJUSZEM  |
Józef Reiter, I

a d w o k a t  i n o t a r j u s z  

B r o d n i c a ,  nOrs.5 Kamisska 26  tei.I26. (

^  imiuiłłłłmi yiuHtMHHnmmuimiiH (anuiuiimi hh Jinnminm

i Za iisznie nadesłane nam życzenia i telegramy, ora« 
kółku śpiewackiemu % M rocna za wykonanie śpiewa 
z okazji ślubu naszego składamy nasse najserde- 

s  czniej u e
PODZIĘKOWANIE.

J ó s e f  K ra jn ik  *  ż o n ą
% domu Szpakowska.

Mroczno, w styczniu 1929 r
9BMIIlHHIgBIBiroWlg|IIFim«ag iWB80B«BrogmBlllinmOTIB»B8Binilll^ ^

KuutHHiłłłi HtmumNuisuiHuniiHH twMtnmtHi no tiiHiHMHUłi rnuHimimi uiwnmiłiu iHmmiimti mimmnmi
I  Szan. Obywatelom miejscowości S i^firni i okolicy
|  podaje do wiadomo sei, iż z dniem 9 0  tam* « b ją la m  
|  na własny rachunek

S c u k w lsk l, kom. sądowy w Lubawie.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y *
f  ś r o d ą ,  d a la  SO -|o  tam. o  g«»d*. l9-t«j w g e t a d n ie
sprzedawać b^dę n a  « « li 0 §**cmśu T a w « f /y « tw  za gotówkę

najwicąej dmącemu : w
4  #. f l r e n  x s a ta n g a a i ly  6 a b ^ a s ó w  w h U i e h ,  I s ia a  
Ż 4las>«|f| I wkww^jui«if I u b ^ a w ia  f r a k o w a ,  I u b r a n i a  
( s m o k in g ) ,  I u b r a n i a  { j a s tó f  *»), I la m p a  n a f to  » a .

Lidzbark, d iia  26-go styccnia 1929 r,
K a m iń s k i, kom, sądowy.

Liczba cty  a n o id : 2, K. 12(27-

Przetarg przymusowy.
Nieruchami ść położona w  K a a a n ia a a h  w eh*iU uczy­

nienia *’ZT)iar>k* o pr e tjrg u  fapi^au« w grantowe;
Kazanice tom III karta 89 na nazwisko F f s i t s i c s a s  Mau< 
m a n a  o obszarze 0 7 a 70 m , ^tsmowiąca zabudowanie wiej 
skie o czystym dochodzie jako podstawy pod*tau gruntowego 
10 1 j 10*' a wartoici użytkowej jako podst^^y podatku bud^a- 
icowego 24 mk zostanie

dnia 26 kwietnia 1920 r. a godzinie 9 przed południu
wystawiona na przetarg w niżej ‘zaacsocym Sądzie pokój Nr. 17 

Wzmiankę o pr*ets*?gu ^apiaaao księdze gruntowej 
dnia 20 października 1927 r.

Lubawa, dnia 15 stycznia 1919 r.

S ą d  G r o d z k i .

KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI

powiatu działdowskiego 
przyjmuje wkłady oszczędnościowe,

od jednego  zło tego za opre- 
r e a to w a i i i e iB  :
a) p rzy  dziennem  wypow. . . . 6% w sto su n k u

F s t r z o b n i  n«S I-g o  k r i s -  
f a l a  rta»

P A S T E R Z
m 8  s « o ią g « fR ( | który dój 

obejmie

i F O R N A L
i  t  n c łą | « a i>

M n | .  U p o w y d w ó i * ,
pow. Lubawa,

I-go IV. rb ,

paterza
do bydle z e  s ta je e n y m , 

t tk s a m e  « s c lą in ik a  
x scafw ark S taa

H0LLÄTZ, Buczek.

rocznym
b) „ jedno-m ies. wypowiedz. 7% •»
e) „ trzy  „ „ 8% ••
d) „ sześciu „ „  9%
e) „ jednorocznem  19% »

Wjcłzdy oszczędacidcw^ do flotycb 5 000 
są wolne cd  pod^tko, od ksp Ułów i reoN 

Od wkładów na rachunk b etącą (cittko 
w ł)  pła:t Kssa 5% w »toegnlu rocz^^m.

M Ł Y N  M O T O R O W Y
w Szsfafni i po wymontowania b$dę aię starał w*iel- 
kie przetwory młycarakle jak^ajakurataiej odita^ić, 
f ^d 1 ctr. żyta odciąga się l i  f t , *a$ od śratu  5 f t)  
Staraniem mojem bidzie Scan. Obywatelstwo szybką 
i rie te laą  obsługą zadowolić. Proszę o !¿.stawę po­
parcie mego przedsiębiorstwa

Z poważaniem

St. Gruszczyński, Szafarnia.
Ö /U taiHlItiU. HfUHUMUlłi HIHIWHAW ItilllUWUHl KłHIHłffUlłl HU IHUlIHHWłH «illfttHWłN IHitlłHIM W iWnumtn« l

Potrzebna od 1 go lutego rb,

służąca
umiejąca gotowrć.

C h m u < * zy ń sk « r
N aw aititA sto , Sobieskiego

M * ję tn a * ó  )»ą;fz ioe
p Li pi oki, pow. Lubawa-Pom. 
pot zebu e f lu tw gu  rb«

uazci^ą

p o k o j o w a .
znającą u ił u gę pr/y  stole.

Ze t głosceaiami nadsyłać świa. 
dertwa i t^odame pensji.

Powyfite yfOHy procentc:we cbowiąsuią cd 
1 « tyczn ia  1929 r .

P o s s a k u ją  o ś  x x r a x

U C Z N I A
p i e k a r s k i e g o .

J O Z E F  K U L B A C K I ,
mistrz piekarski. 

D x ii l l f tw o i

Motor ropowy
6 K. M.

s p p s e d e n i
Z g ł o s z e n i *  d o e k s p ,  . D r w ę c y * ,

3 n o w e  e l e g a n c k i e

śmie R f ju to e
me s p r i e d i i .

Bracia Zakrzewscy,
lakiernia po^oto** 

B ro d n ic * !  ni. Kamionka 14

Pot^ K«b.ii od I« IV. r .  ta«

2 chłopi,
I mm c t a r y m  s o e lą g io m  do

bydła,
B i* ó  i  9 f M ik o ła jk i

i s e o ł o

Pokój
x mmimm mtrmymmM&m  

mm z « r» z  d c  wrynrtjgwla«
Kto? wrksźe ekgp. wDr*vęry*.

Oamena Sampława
w y ^ m i d u j e

ż y w y  I m a r t w y  In­
w e n t a r z ,  b r y c z k i ,  

s a n ie  r o b o c z e ,  n a ­
r z ę d z ia  k o w a ls k ie  

i t . p.

Z A B A W A
D niu  3«go lu te g o  I929 r*

urządza
Taw« G if f lin i it .  , ,S o k ś ł^

m  J e g l j i
na ssli p, K>trbow*kie20 

x«tasnwg d« r« « « ną  
połączoną

x prx^«l 2 t«ur«e^eum tal w o«
m a ta g f>« fic* A « n i (ty  ̂ (9
obr^zj») tr?y sŁtuki Poc*ąt-«k. 
o god«. 5-tej j>o połf> na którą, 

uprzejmie zaprasza
Z * f * X ę « l e

B e c ä i  i i  i i

każdej ilości dostarcza

Edward Jagusch,
mistrz bednanki 

L%sbttw», ul. Gdańska nr. 32.

T a p e t y
w wielkim wybór*«' 

* p o l e c i  -  •

X «ląg«rflila  „ O rw * « ? 1

F o r a u  l a r z e
p O l  M A

K ele fa ra ia  »Drwęcy*..


